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Bitwa na wscbcdjie.
lv jrespondent. wojemy „Oeswrr. Mor- 

genzeitung'' doiiv)si za zezwoloi-imi wo
jennej kwatery prasowej pod dat4  18 
b. m..

Ogólny satinm rosyjski, k tó ry  się przedwczo
raj rozpoczął, utrzymywał się i wczoraj na kil
ku odcinkach frontu, wykazywał jednak n,.o- 
gół osłabienie. Pełną siłą szły dalej wauti w 
Karpatach- Czucie pomiędzy Ilosyanair.j a Uu- 
munami zaznaczało się w południowym cyplu 
Bukowiny. Rumunskie północne skrzydło sili 
się tutaj, na południowy zachód od Domawa- 
try, od kilku dni daremnie ciągłymi atakam i 
miejscowość tę dostać w swoje ręce i pracz to 
odciążyć południowo skrzydło armii Łęczyckie
go, przebijające się kn  memu koło Fundul Mol- 
dowi i od północy naciskające na Bom a w a trę. 
Iłimo tego koncentiycznogo nacisku na łuk 
frontu Ozikanostie-Mesticanostie-granica rumuń
ska, któi y wczoraj przybrał jeszcze na sile, nie 
osiągnęli alianci żadnego sukcesu. Także i za
miar Rumunów zdobycia przez pochód na połu- 
dni< od granicznego tró jkąta  na Siedmiogrodu 
klej ziemi cięciwy tego łuku I przedarcia się z 
obszaru Neagra ku Doraaw; itrze, uniemożliwio
no -v ten  sposób, że oddziały nasze na wschód 
nu Bi istieara, \zysokiej na 1990 metrów, posu- 
“ JcŁ 8*  1 e+r(jsul, obsadzonej przez nieprzy-

m,iVtdki r0SjJslde w o ^ r z e  na północ od Car 
pniu odbywały sic znowu ita imze .rraeni stadni-
7 „ uezyua"Cl‘nbrosłava W  ielka - Hiyniawa.

ła s» z a  i  pKdudi t  od sradniny, gdzie toczy 
się w alk. o odskoki Tatarid  bój b?ł ń L ™

staJj się osroctłaena; wścieklej walki wr^cz — 
W szystłuL ataki rosyjskie zostały odparte.

Galicy! wschodniej; gdzie praedwczorajsze 
uderzenie masowe przeciw armii Bothmera zwró
ciło sio na całą linię Bołszowce-Potutory, u ro 
dził w um przyjadeia silny kontratak  wojsk nie- 
trc c k  i.ii pod Lipnicą dolną. W ydarto przGcin 
Rcsyanom nieuial wszystkie te  odcinki ruwów, 
w które wdarli się dz.eó przedtem.

Bod Jam nicą na północ od Stanisławowa nie 
ponowiły się nieprzyjacielskie ataki, natom iast 
bezskutecznie były one prowadzone nad Złotą
L ipą ]i )d t in r i-n c z u k a m i i n a d  g ó rn y m  S e re te m
pof i on. peln ikami. Nłgdzle przy wszystkich 
ych atakach nie potrafili R osyanłj postąpić 

J  J roku Wiwzfid. Wielki nich dla ołijęcia 
p 0-*61 1,J,Siydi w obcęgi, zawiódł ponownie. 
h arj1-:>ą Teratyańskiego, gdz.e Rosyanie 

o oenie ponowili spreje attuki, naliczona do- 
*«}d 12.C00 trupów.

Brusiłow o sytuacvL
cf. wł. iNowej Reformy*).

. , W iedeń, 19 września.
1'Zicntriki-  ̂ tutejsze donoszą za berlińskim 

»Lokal-Arizeigerein« z granicy rosyjskiej: 
Generał Brasilow wyraził wobec fcorespoa- 
ntew  '"'ojennych przekunanie,, że najważniej

sze Lziaiama wojenne jeszcze w tym roku zo- 
r - ,lr“? ^prow adzone g0 końca. Iłosya całkowi-

tj »hc l i  w  d ń ™ “™ 0 ii3 ™ Ą  40-

*  « .p r tw & M  i a „ 4 ' -
y  co najwy -,e_ przyspieszyć zakończenie o- 

gołu operacyj wojennych, a lb o w im  Rumimia 
wdam się w  wojnę zbyt późno, ażeby módz 
stanowię języczek u wagi.

Mimo s tra t znacznych, udało sie kierowui- 
Ctwu wojsk austro-węgierskieh w iMijkrótezpn 
m ożlujie czasie jakby z pod ziem i'w ydobyć 
wojdka zapasów 5 i trzeba przyznać, że przeci-
* r  c ten posiada dobrą o rg au racy ę  zapasów 
"  Oisitowych. Rezerwy niemieckie boz wątpienia 
Są ciągło jeszcze znaczne.

Trzeciw tak  dobrze zorganizowanemu nie
przyjaciele ivi osiągnąć zwycięstwo jest.' wpra
wdzie rzeczą chlubną, lecz nadzwyczaj ciężką.

Zwycięstwo w ilohrudff.
Wiedeń, 19 wrzcśuia. 

Bo „N. Fr. P resse“ telegrafują z Sofii pud da- 
b. m.i Donoszą tu pod datą 15 b. m.:

^  "^^'yeięztwo, osiągnięte w Dobrudży'', rozle- 
jest, aniżeli zwycięztwo z pod Dobriczn, 

t .^ ^ d iio  jego dla dalszych operacyj wojen-
-yi. większe, aniżeli zajęcie T utiakanu lub

Stl-yi,

■!i&
Budapeszt, 19 wrzesma. 

Sprawozdawca •'A Nap* donosi z Sofii: 
Klęska Rumunów ma znaczenie katastrofal

ne. Klęska ta w najolizszym czasie ds !ę od
czuć na całym froncie rumuńskim. W Soiii wy
rażają zdanie, że Rumuni hę rą zmuszani dc wy
ce łania wojak owych z Sle-lmicgrodu, Nr.wet, 
gdyby to  nie nastąpiło, pomosą tam Rumuni 
tak  samo ciężką klęskę, jak  zadana im na 
froncie bałkańskim.

Z Bukaresztu ucieka ludność masowo, Naj
bliższe posiedzenie Izby rumuńskiej w każdym 
razie odbędzie się nie w Bukareszcie. Wielkie 
walki toczą słę obecnie na teryicryunł dawnej 
Rumunii. Nie ulega wątpłiwożei, Łe Rumuni i 
tam poniosą ciężką klęskę.

Odwrói poza Konstancę,
Wiedeń, 19 września.

Donoszą z Zurychu: Paryska agoneya bał
kańska donosi a Bukaresztu?

Odwrót armii rumuńskiej w Dobrudży aż po
za Konstanzę jest nieimiknloary. Armia rumuń
ska, Dobrudży połączy się poz-Ł linią kolejowa 
z drugim posiłkowwm korpusem rosyjskim.

j
Gzy dniowych, zaeiętyeh walkach, które 

^ i g i  dosćJjt do szczytowego punktu, zostało 
°siem ćywizyj rumuńsko-rosyjsko- 

, Uch. Od wczorajszego rana znajdujtj, się 
Uę-0,.1 Oskiej ucieczce w kierunku na Manga- 

iV, ^Tiu-Coiistanzę. 
yo-r^j Wzdłuż jeziora Karamanli i pod Teke-

aji’.ee1 t:°^ostaną wielkim czynem chwały. Dzia- 
^zyju, u Wojska, które ścigają energicznie nio- 

, Un:'j Ł przekroczyły dzisiaj starą granicę 
•Ba

^ z tW f, “l ftrszą wiadomość o  świetaem zwy- 
*hczęiy z ^ iącz ite  rzesze ludności nrzeciągać 
; '  Póktd,y  głównemi ulicami, gdy zaś
P °^ s iał. pojawił się komunilcat oficyaluy, 
cze^ j ą  n .^ ° ś c  szalona, li niecierpliwością wy- 
Adobycz f •,l-żw,vch wieści o  Łczhio jeńców i

KODftanzd I Czat Bi ■ wsią eBBHŁ j r  s?
Beiiiu, 19 wrzeSnla. 

Wedle depeszy »Berliner L ;kal-Atuzeigera«, 
Korstanza i Czernawoda zostały ewakuowane.
Arcłdwa państwowo tam tejsze przewiezione zo
stały do Braiły. Wielu uchodźców udaje się Du
najem do Braiły, następnie zaś do Ploesti.

JapGńeztfcy w BelKudży.
Berlin, i9  września.

1 tonosz^, ze Sztokholmu:
Dziennik i tutejsze donoszą: W \zalkach w Do

brudży stwierdzono obecność znacznych kon
tyngentów wojsk japońskich, zwłaszcza w za
kresie artyleiyi. Rosyjsko-rumuńska artylerya, 
jak się zdaje, poz(>staje całkowicie pod komen.- 
dą japońską.

Psłożenia w Bukareszcie.
(TeL wł. »Nowei Reformy*).

Wiedeń, 19 września. 
„N. Fr. Presse“ donosi z Kopenhagi:
Wedle depesz dzienników parysldch, nade- 

szłych z Bukaresztu, położenie w  erćoliey rumuń
skiej staje mę coraz pazylu-zojsze. Pomiędzy 
przeciwnikami i zwolennikami wojny przycho
dzi codziennie do starć ulicznych. W dzień po 
upa»dku Sylistryi wiplld u-zburzony tłum lu<iu 
urządził przed gmachami poselstwa rosyjskiego, 
angielskiego i francuskiego demonotracyę prze
ciwko kualicyi. Odtąd gniachy pocelstw enten- 
ty  strzeżone są przez sflne oddziały wejskuwe. 
Rodzina królewska wyjechała ze stolicy.

‘i M a l g a f f a S Ł
(Teł. a. k. Biura koresp.)

Sofia, 19 HTześnia.
Sprawozdanie sztabu gcncr?lnego z dnia 18 

bru.:
Fron-1: macedoński. Wcz-oraj zjednoczone woj- 

i ska rosyjskie, francuskie i serbskie zna takowa-*
1 ły  "imz rezultatu  nasze stanowiska kok ToTiuy. 
IW szvstkie ataki przeciwnika zoctałj kontra tą 
kami oabite. Ataki na wzgórze Kuś raKc0'0  ̂
zostały rówrdeż odparte. W dolinie Moglemcy 
zwykły ogień arty iery ' ł piechoty. W dolinie 
W ardaru słaby ogień artyleryl.

Nad rzeką Belasicapianina zaatakowaliśmy 
,Tysur;ięt8 naprzód oddziały W łoków , wzię 
śmy do niewoli fc oficerów, 250 żołnieisy i zdo- 

i byliśmy 2 karabiny maszynowo.
Wzdłuż Strinny nieznaczne walki ' H-i ioty 

między wysuniętemi naprzód grupami. Rad wy
brzeżom egejski om spokój, Niuprzyjacielska flo
ta ostrzeliwała wieś Prawiszta

W Dobmdży bitwa, toczona na linii Morałui-
mamic-Arabagi-Cogarge-Copaainu-Tuzb , rozwi
ja się na naszą korzyść. W Kontrataku zajęliśmy 
wieś Satainighialbasu j zdobyliśmy t-am 5 dziai 
i 4 karabiny maszynowe. Dnia 15 bm. po krót
kiej walce obsadziliśmy mi?Ł.to Haaga-b %

Na wybizeżu morza Czarnego spokój.

Struty
«elCKK?t& [.o strssłs łfodłcpf.

(Td. e. k. Biura koreop.)
Londyn, 19 września.

»Daily Mail* donosi z Aten, te  ńo K-ozanl 
pizybyb pierwsi ranni Grecy, którzy walczyli 
po stronie koaiicyL Należeli "oni do pułku ocho
ta,.czego, k tó ry  brał udział w ataku pod Eksłe.

   c -------  — -—

MM f t s j  H ie t i i i i  s i m  ton.
(Teł. c. k. Biura koreop.)

Berlin, 19 września. *
Następca tronu wydał dnia 17 bm. następu

jący rozkaz dzienny do armii:
J , Ces. Mość cezara ta d a ł  mi dziś gałązki 

dębowe do orderu »Pour le merite*. Uznanie, 
mieszczące się w tem wysokiem odznaczeniu, 
przypada nie tyD.o mnie. lecz przedewszystkiom 
mojej dzielnej armii. Je s t ono podzięką cesa
rza za to, czego dokonywa armia w wałkach 
pod Vorduru Dwa, pdy operaćye nie są jeazuze 
zak-ońoŁone, znac-zanie ty c h  bitew, sz a le jąc y ch  
od dnia 21 lutego praw io  nieprzerw ani©  i ich 
wpływ na bieg wielkiej wojny, do któ-oj prowa
dzenia o własny byt- zmuszono Niemcy, nie da 
się jeszcze w przybliżeniu ocenić. Jedno tylko 
jest pewnem, że rzadko w hh to ry i wojen wy
magano tak  olbrzymich czynów wśród najtru- 
dnB.jszych warunków, opierających się na śm ia
łej przedsiębiorczości w atu im i na  pełnej po
gardy śmierci sile oporu. Towarzysze bronił 
Okazaliście się dorosłymi dc w M kich zadań, 
jauio nam postawiono. Bądźcie pewnymi mojej 
nie gasnącej nigdy podzięki po wszystkie 
czasy.

Głównodowodzący: \V i 1 h  1 m, naatępCi
tronu państw a niemieckiego i Prus,

-.vr<r* ’ -V. -+■

Hosyanip o klęsce vj O^^rudźy.
Berlhi, 19 września.

»Berliner Lokal-Anzeiger* donosi z Peters
burga: Do dzienników petersburskich telegra
fują z Rani:

W  ostatnich dniach rozwinęła się wluFta bi
twa w przestrzeni, tworzącej k ą t od D o br i cza 
przez Ostroy do Musa Bej. Nieprzyjaciel pró
bował od Ostroy szeroko założonego ruchu oka
lającego na stanowiska rosyjsko-rumuiiskie, 
których skrajne lewe skrzydło opiera si<? o wy
brzeże morskie pod Sablą. Nieprzyjaciel roz
wija widoc/.rJe praoważajace siły bojowe 1 pro
wadzi je z bezwzględną energią naprzód.

Siły rosyjsko-rumuóskie zostały w okolicy 
O jtroy zmuszone przejściowo do cofnięcia się. 
Nieprzyjaciel nie tylko rozwija przewagę swo
ją w uzbrojeiJu ariyleryjskiem , lecz także 
zręcznie operuje wielkierai masami kawaleryi.

ÓFyniku bitwy dziś nie da się jeszcze cał
kowicie ogarnąć, lecz w dobrze poinfo-mowa- 
nych kołach wojskowych przyjmują, zo znacz
ne skrócenie frontu wyjść nrc*e tylko na ko
rzyść. Dla, defenzy wy nadaw ałyby się najlepiej 
przygotowane stanowiska na Wiłach Trajona, 
takźf I punkt oparcia dla floty Constanza .tern- 
samem skuteczniej daleko m ogłaby współdzia
łać; nadto stanowisko to  nadawałoby się wprost 
znakomicie do ponownego podjęcia, oPmzywy. 
Stanowiska pod Dobriczem m ają dziś choćby 
dlatego mniejszą wartość, ponieważ po upadku 
T utrakanu i Sylistryi łatwoby je  było można 
obejść.

N aturalnie nada nieprzyjaciel odwrotowi na 
Constanzę rozm iary wielkiego zwycięstwa, od
w rót ten  jednak będzie miał niewątpliwie bar
dzo znaczne strategiczne znaczenie, zwłaszcza, 
jeśli -się powiedzie zgrabnie odłączyć się od nie- 
pizyjacieia,

----------------O — ttz -----r=?.‘ ....

jjak tylko calami koszami, które oczywiście na,by, 
jwać, mogą tylko przekupnie, a-by nadal pobierai 
I wy górowrar,ą cenę. Zresztą na rynku owocowym 
jdzisia; wywieszona jeż jr«t taryfa i hmkcyonuj* 
5waga bezpłatna magatracka, z której chętni? ku 
jpnjący korzystają.

Diść wiele znajduje się także na Rynku drobiu.

KiUaA i i i  i  umie p ili.
(Tel. wl. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 19 września.
Dzienniki donoszą % Berna:
Na konferencyi ministeiyalnej rosyj^dej, pod

przewodnictwem Stuennera, ułożono tekst, ko- ^ur 1 f zi ^  stosunkowo niezbyt drogo
ni unikatu, w którym  oświadczono między inne- 0 można nj  51. . , . . no 14 K. fSrUsts, nateiniast bcak, jaj również, zieia-
mi, ze postanowienia, odnoszące się tło autem O- niaków zupelińo mało. poza owocami tylko jarzy- 
mli polskiej, zostały już sankeyonowene, że je- r|y- i k kapusta i bur-ki itd. znajdują się w więk- 
dnak treść ukazu, odnosząceiro się do autonom-J szeJ 9 ości
zostanie podana do wiadomości publicznej wie- . ?1ielska £przet' ai ^ ' k []6w spożywczych. Miej- . . ssie biuro aproww.aófuie sprowadziło swieżv trans

y doricro, gdy Polska zostanie oczyszczana port j a r 2 y n  i 0 w o c ó w, któro sprzedaje pt
z wojsk nieprzyjaciflskieh. nizkicn cenach w sklepie nrzy ulicy św. Ar.ny 1 4.

Ponadto nadszedł transport świeżych jaj, którt 
sprzedają wszystkie sklepy miejside po cenie 18 i 
za sztukę.

W kramie przy placu Jabłonowskich sprzedaje 
się d r ó b  po cenach dotychczasowycn.

Wezwanie pospelitahów do służby wojskowe] 
Na muraeh miasta pojawiło się dzisiaj ogłoszenie 

pojawiło się ogłoszenie kraj. Dyrekcyi skarbu w ,Ijfffii5l'ratu . " 'skiego Wzywające dalsze roez- 
Białej, zawierające szczegóły w sprawie ulg podat 1 U1U P°ST3° 1 j  ,w’. U7-nanbc P‘zy ostatnin , to joet 
ki. rych n obszarach, < tki.c-.tycb _ j n ą  p r a v - ! ^  m  w o jskow y  za zdolnych dc

, . 0ń . isluzby Wojskowej, ażeby zglusili się we właściwejznanych rozporządzaniem ces z 80 sierpnia lulo, lr , . -j . . v  1 - . J* . . .  *J j . . i   i j  • oc komendzie uzupełmaiacei w dniu 2, względnie 10
l i s t o j X  W l T T  TDU * t  ździernika b. r. Poapolitacy, urodzeni w latach

Kraków zah-zizony zoy.ał jako wyuarzeniami wo

I £ l Ł© M 3 l l l i a
Kraków, 19 września. 

Ulgi podatkowe dle Krakowa. Na muraeh miasta

jennerm dotknięty do grupy A obazan, w któ
rym mają być zastosowane przewidziane lozoo- 
rządzeniami rządowemi uigi podatkowe.

Nr podstawie tych rozporządzeń będą przyzna
wano o d p i s y  względnie u l g i  w |>odatkach; 
aomnwym eruntowym, powszechnym zarobko
wym, zarobkowym od przedsiębiorstw obowiąza
nych do publicznego składania rachunków, rento
wym, dochodowym i pmisyjnym.

7, u r z ę d u  nastąpi odpis podatku domowego i 
gruntowego z kukur ekonomicznych, następnie od
pis powszechnego podatki- zarobkowego, rentowe
go, dochodowego i pensyjnego, natOTuiast opusty 
w reszcie wymimionycb podatków przyznawane 
będą tylko na podania indywiduaHne lub zbiorowe.

Odnośnie do Kri.kem-a zarządziła kraj. Dyre- 
koya skarbu na podstawie rozporządzenia mini- 
iters.w.a skarbu a dnia 80 listopada 1915, abv z

1.871 1870 1869 1868 1867 i 1866 zgłosić się mają 
w dniu 2 p a ź d z i e r n i k a ,  zaś urodzeni w la
tach 1892 1891 1890, następnie 1884 1883 1882 
1881 i 1880 w dniu 10 p a ź d z i e r n i k a  b. r.

Obowiązani do służuy w pospolitem ruszeniu, 
którzy mają się zgłosić do szeregów, winni we wła 
snym interesie przy nieść ze sobą parę silnych bu> 
tów, bieliznę wełnianą, nadto nóż, widelec i łyżkę, 
oraz szalkę, jako też przybory do czyszczenia.

Karta legitymacyjna pospolitego ruszenia up^a 
wni? przy podróży dc wolnej jazdy koleją (z wy
jątkiem pociągów  pospiesznych).

Krajowa komisy-a dla świadczeń wojennych. W 
dniach 12 i 13 września br. odbyło się w namiestnl 
ctwio w Białej dziesiąte z rzędu posiedzenie kra,jo 
wej kominy! dla świadczeń wojennych. Przewodni
czył w zastępstwie namiestnika radca dworu Schul- 
tis. Uczestniczyła w dniu 12 września członek Y7y- 
dz‘ im krajowego Kiweiuk a w dnk 13 wrześni* 
adca Wydziału krajowego Jęd-zejowskl w za-

powodu przraętoego ubytku w czynszach najmu ŝ wie marsfta5ka kra,iowego jako drugi delegal 
z tytuh próżnnstana i m ścoągatauści w zgledm e^. kra}0TV :a£kn W vd,iału kłajo^ C
l ^ - e m a  czynszów najmi- odpisano połowę r6preW .ani T ^ k(lV?0 komteu4y
datka dOEiiowo-ezynszow-o i poJaU " %% ^  ; m] ma>,r E, , - : ,d Lunu^  T6prczea
lit 1 /l n A i-.1 ■. 1 * ■ rt A i fi 1 1 , f*. J . rtrv *ł V. *T A rtî n *A rt Tl . tm iesiąc gnidzień i914 i t-udzied, aby ograniczono tan-t intendantury I korpusu starszy łntendant 1 1:1.uo Prfcwy praypL^wymienionych podarków
czas od 1 stycznia 1915 <ło końca października 1915. * • , , ; . . 7

7 ’X /, i>taf=zy radon skarbu AawrockL-referenci namaest*Lresztą magistrat krakow ki ocl-o^ił szczegółowe; j  w  » .- °  ” fc metvra, radca namiestnictwa dr Wawrausch i

Ataki lotnisze.
p ^ < r p f  ł  k. Biura korwp.)

Berlin, 19 w z e tn la .
W edług urzędowego cgłosżemia nngieLikiej 

atkńirallicyi, dnia 16 hm. przed południem eska
dra angielskich hyd ro jk n ó ' ; iria ła  bombardo
wać ciężkie baterye kolo Ostendy.

J a k  Biuro Wolffa donosi ze strony m iarodaj
nej, takiego a taku  nie było gatam dast w  nocy 
na 17 bir, n ie p rz y ja c ie ls k i  lotnik usiłował za
atakow ać Zeebruegge 1 rzucił swe bomby nie- 
szkodliwle do morza.

251SIM P W  M «
(Tii. e. Ł B’ura korasp.)

Londyn, 19 września. 
Biuro Reutera donosi: ro n ^ z n ik  grenadye- 

rów gwardio, Raymond A s q n  i t  li, najstarszy 
syn prezydenta ministrów, poległ dnia 15 bał,

pouczenie dła właścicieli realności z tem, że n-szel- 
kie zgło&zenia u Krakowie uskuteczniać rałeźy jv 
terminie od 10 wirześnia do 27 października br. w 
godzinach od 11—1 i 4—6 po południu z wyjąt
kiem niedziel i świąt w wydział? n  b magistratu 
(pałac Larysza, pl. WW. Świętych 0, n  p.). Zgło
szenia. dotyczące domów i gruntów położonych w 
dzielnicach IX, X. XXI ; XXH, należy wnosić do 
filii magistratu w Podgórzu.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze
wodnictwem wiceprezydenta S a r e g o pierwsze 
posiedzenie komisyi rekursowej przy nader licznym 
udziale członków komisji. Kcmisya ukonstytuo
wała się, wybierając przewodniczącym ponownie 
r. m. rektora dra F i e r i c h a, zastępcami przewo
dniczącego r. m. dra R o f e n b 1 a 11 a i T u r 
s k i e g o .

Po omówieniu kilku zasadniczych kwestyj, pray- 
sńjpiła komisya do porządku dziennego, załarińa- 
jąc w drugiej instancyi szereg rekursów.

Wiadomości osobisto. Wiceprezydent miasta p. 
J. K. Fedorowicz wyjechał do Wiednia w enrawach 
aprowizacyi Krakowa.

oatiSK  eMiticzeaie rosyjskie.
(ToJ wL iNowej Reformy*),

' idań, 19 wrzcómia. 
Dzienniki donoszą z Beroa.
Wedle donń sienią ,,Russ. Słowa“, nastąpić 

ina ogłoszenie urzędowego c świadczenia rosyj
skiego rząau w sprawie ogólnego położenia pro 
litycznego. _____

R«mtBp 0 P « u r | a  i W is ie .
(Tel. wŁ »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 19 września. 
Dzienniki tutejsze donoszą % Berlina:
Jak dowiaduje sic »Ac-ht~Uhx~Ełatt«, wybu

chły w Petersburgu rowe rozr-chy uliczne. Na 
Newskim Prospekcie powiewają c? e-wone cho 
i ągwie, w pałacu Złu owym wybito trzy szyby 
okienne, Kozaków powrruciuKł do Newy. — 
Wściekłość tłumu zwróciła się również przedw 
oHeerosn japońskim. Wielu z nich pobito. Wie
czorom wybuchło kilka pożarów.

W Moskwie wybuchły podobiu zaburzenia 
Robotnicy i chłop? protestowali przeciw dalsze
mu nrowadzeniu woiny.

rosta dr Schwarz. Pizeprowadzono obrady nad 65 
sprawami, tyczącemi się roszczeń zgłoszonych 
przez 11 stron, za dostarczenie lub wykonane 
świadr-zenia wojenno z powiatu jarosławskiego i 
■starosambonskiego; co do 52 spraw powzięto me- 
ryturyczna uchwalę a zaproponowana jako wyna- 
grot,zonie kwota ogólna wynosi 1,296.862 K 50 h. 
Resztę zaś spraw (13) postań twiono zwrócić pierw
szej instancji, do uzupełniania w kiarunkach, wska
zanych przez aumisYę. Sprawy merytoryczni za
łatwione będą przedłożone do ostatecznej decyzył 
komisyi ministeryalnej, ustanowionej pc myśli par, 
33 przytoczonej na wstępie ustawy.

E stes&
Zjazd głównego komdetu ratunkowego. W koń

cu ubiegłego miesiąc? odbył eię w lublinie 7-mj 
zjazd delegatów komitatów ratunkowych w okupa 
cyi austryackiej. Na zjeźdeie Łjun przyjęto spra
wozdanie z działalności k >xnitatu włodzimiersko 
wołyńskiego. Ze sp-awozdania kasowego wynika, 
iż saldo kasowe wynosi 456.000 K, komitet książę- 

D?z. Na ręce wiceprezydenta p. J. K. Fedeiro- co-bislcupi nabył dla głównego komitetu ratunko- 
wicza złożył radca p. W. S u s k i  200 K na bez- wegc różnych materyałów na ubrania i bieliznę na 
płatne bony do kuchni obywatelskich w Krakowie, sumę 50.019 K 55 h. Z kwesty „Ratujmy dzieci!*’, 

Brak drobnych. Od pewnego czasu coraz dotkli- wpłynęło dotychczas około 108.000 rb? Głównej 
wiej daje się uczuwać w Krakowie brak drobnej radzie opiekuńczej przekazano 1O.0G0 rb. n? ceń 
monoiy. O koronach srebrnych niema co już i mó- rato-wnictwa dzieci w Warszawie, 
i ić — od la r na już niema ich w obiegu; obecnie C. i k. władze przeznaczyły głównemu komite. 
jeduak braauje równie^ mikłowej monety zdawko- Łowi ratunkowemu zasiłek w 'w j aokosei 1,0.000 K 
w»j, nawet kmeao wybitych dwudziestohaleraówek miesięczm^ na prowadzenie biura budowlanego, 
żelaznych widać bardzo mało. Kto me posiada które postanowiono przekształcić na wydział bu- 
nickszego zapasu drobnych, natrafia na wielkie dowlany. 

rutlnoćci nrzy kupnie, nie-tylko na Largu, u wie- Niebawem opracowany będzie^memoiyał, doty 
śmaczck, ale nawett w sklepach, kawiarniach itd. czący podatków
Aby usunąć ten kłopot, wprowadzono już i w  Ćo do spraw, związanych z aprowizacją, to pre 
Krakowie za przykładem Budapesztu i Wiednia, zydyum złożyło c. i k. generalnemu gubernator-, 
przedzieranie papierowych dwukoionówek na po- stwu wojskowemu mcinoryał w aprawie cukni, kła- 
łówk! i ćwiartki, co bank austro-węgierski akce- dąc w nim, między innemi, nacisk na konieczność 
ptiij- — za potraceniem 5 halerzy przy wymianie. uwzględnienia rnatdca i warunków przewozu. 
Jednakże i ren środek nie jest wystarczający, brak Sprzedaż nafty objęta jest mouopoiem rządowym, 
bowiem drobniejszych jednostek i najdrobniejszych Zebranie wypowiedziało się za zasadniczą k j- 
— centów, najgorzej uczuwać się daje. Zaczyna niecznością ścisłego związku głównego komitetu 
to już prowadzać do handlu wymiennego na ryn- ratunkowego z zarządem polskiej centrali handlo- 
ku, a w sklepach publiczność musi często .,w do-  ̂wej. Instytucja ta zakupiła olcolo 50 wagonów 
datku“ kupować nienotrzebne drobnostki, aby towaićw za sumę około 3 mil. koron. Wymownym 
„zaokrąglić” sumę. j dowodem dodatniej działalności polskiej centrali

Z krakowskiego targu. DzLiejszy targ ma cna handlowej może służyć znaczna zniżka cen, jaka 
rak+er niewiele różniący się od poprzednich — do-pip nastąpiła w Radomiu od chwili wprowadzeni 
wóz ni w ielki wo wszystkich dziedzinach, z wy- przez polską centralę handlową i.owarów na rynek 
jętkifc-m owoców, Tymi rzeczywiście rynek jest! tamtejszy. Uprawnia to do przypuszczenia, iż córa* 
wprost zasypany, cała polać R jnku między pomni-;szerszy rozwój centrali wywoła podoimy objaw i 
kiem Mickiewicza a  ul. Grodzką jest zatłuczona v initych miejscowościach okupacyi aiist.ryackro 
sprzodająrymi różne owoce, praewańni? włości?.-: węgierskiej. Polska centrala handlowa ma otrzy* 
nami. Wiole jest zwłaszcza śliweu. któro w tyra mać monopol na sprzedaż nafty 
roku obrodziły nadzwyczajnie. Wydział przemysłowo-handlowy przy głównym

Pomimo to nie można powiedzieć, aby sprzeda- j * omitecie ratunkowym działa w ścisłej łączuośst 
wano je zbyt tanio. Ustanowiona przez taryfę ce-,z Tow. przemysłowców Królestwa polskiego. Wy* 
ua -— 24 hal za litr — nie podoba się przekup- dano odezwę do zakładów przemysłowych, która 
niom; żądają ona za litr trochę piękniejszych po dotychczas nie nadesłały jeszcze odpowiedzi na 
4 l'_ 48 hal., a niestety wśiód publiczności znajdują kwestyonarjrusze, dotyczące strat, poniesionych 
«ię osoby, które przepłacają ponad taryfę maksy-J skutkiem działań wojennych Złożone za pośredni* 
rudną, nie bacząc, że csroka jak taksaimo kaia zr ctwem główne-go komitetu rabunkowego memoryał 
p dhijanie cen; fieśniaey zaś, sprzedający taniej i jdo c. ? k. generalnego gubernatorstwa wojskowe, 
piękniejsze śliwki, nie sprzedaia ich jednak inaczej, go w sprawie dostawy węgli.
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Kontrybucya za ukrywanie jeńców. „Kuryer Po
ranny" donosi: Gubernator 'wojenny w Kaliszu 8Ka- 
«ał wioski w pow. tureckim Zimotki na 500 marek, 
{‘rzytkonę na 3CKJ i Słoniów Kościelny na 60 m., po- 
Mowae stwierdzono, że mieszkańcy tych wsi ukry
wali jeńców rosyjskich.

Z polskiej Macierzy szkolnej w Królestwie. — 
f f  ®Ugu ostatnich 3-ch tygodni powstały w War
szawka: Koło inn. Orzeszkowej. Koło im. Hugona 
BoHgtja, Koło VI Okręgu Trakcyjnego, Koło Sie- 
tedtW Okręg uailic. XX. Na prowmeyi: Koło w 
fleSwJon. w Mławie, w Kcłnie 'ziemia Łomżyńska), 
we Włocławku, w Pułtusku, w Mińsku Mazowie
ckim, w Wieluniu, w Łomży, w Kri szu, w Łęczy
cy', w Garwolinie, w Szreńsku, w Turze spow. Łę
czycki), w Stawiskach (pow. Łomżyński), w Ba

czenia 15 roku życia przez najmłodsze dziecko.
Drożyzna kołków. Wojna — jak wiadomo — 

wywołała drożyznę artykułów w każdej dziedzinie, 
i nie ominęła, nawet korków. Przed wojną w cza
sach normalnych 1.000 sztuk korków hiszpańskich 
i portugalskich średniej jakości kosztowało 6 do 
8 koron, dzisiaj ta 6ama ilość korków lichych, 
dawniej nieużywanych, kosztuje 80 koron. L»owóz 
korków przez A m s te rd a m  i Rotterdam ustał zu
pełnie, gdyż Anglia nawet i ten artykuł uważa za 
kontrabandę i to spowodowało Olbrzymie wprost 
podrożenie cen.

Z żałobnej karty. Ś. p. Józef H e t p e r .  Nauka 
polska poniosła znowu niepowetowaną stratę. 
Zszedł do.grobu jeden z jej cichych pracowników, 
który lieznemi swojemi piacami niepomiernie 
wzbogacał wiedzę przyrodnicza. Ś. p. Józef Hetper,

b jan icach .
Członkowie b. Komitetu Obywatelskiego puw.

Warszawskiego, celem krzewienia wiedzy hamdlo oc* szeregu lat inspektor c. k. Zakładu dla badania 
we-j na prowtoeyi postanowili z zysku, otrzymane ■ żywności w Krakowie, posiadał niezwykłą organi
ko z hurtowni i wynoszącego 45.100 rb utworzyć za°yę umysłową, wyjątkową systematyczność 
przy Polskiej Macierzy Szkolnej fur dusz speeyalńy i niezw/klą zdolność zastanawiania się nad zjawi- 
imśenfa hr. R-onikiera. Odsetki od tero fundtiszii skaiai przyrody. Liczne jego prace spotkały się 
maję być obracane na urządzenie lotnych kursów12 wMelkiem uznaniem świata naukowego. Z w v 
handlowych, według ułożonego planu i pr. gr;tmu. ,żniejszych należy wymienić: »Studya nad barwi- 
Tierwsze kiirsa handlowo lotne będą niebawem o- k*em krwic, wy Asne wspólnie z profesorom March- 
twarie w pow. Warszawskim jłewskim w rocznikach krakowskiej Akademii omie-

Vr ciągu ostatni eg o miesiąca, oprócz kursów ws- i l o ś c i ;  s.omoazielnio wydał: »Studya nad polary
zacyjnych dla nauczycieli ludowych w Sosnowcu, i*"*** cukrów.-, oraz »0 wpływie kameleona na k tó ie  pragnęłyby' skompromitować konserw*ty- ,,  
otwarto takie sanie kursu w Wysokiem Ma-owie u a ła  p a n ic z n e .,  pracę o nader szerokim zakre, stów  r06wjskkh, będących ofeeonfe u steru wto-» zaPalli st<? dach Dad F ^ p ite ry u m  -
eki“m; ponadto używano zezwolenie na złożenie sie’ drukowans w kilku publikacyacłi, podającą dzv koalic ji. ho  uw ^lędn iearu  tedna1'  1 - ,y  K08C,ći w fcl ;Va ,ch'v’1 5tam^t w  Płoml• 1 mA+JwlmT- nnnlUnmmn AmiAnn tvr,-.Vv *" - - . , . ś 1 1 . “  T J TUI QAłl A łVł T Q Tl łA i.” T, łl TTT1 ro r, n KcWO n i

ezwórporoziunienin, zo Polacy są zwolennikami 
Robyi. Widoczną by ła  tendeneya tej odpmvie- 
owi: miała ona ©a celu obudzić znów apety t 
Rosyi na  Pohskę. k tó ry  poczynał słabnąć Zda
je się jednak, że uiimzgi pięciu posłów polskich 
nOd adresem  Rosy i pozostały bez wzajemności. 
Od czasu, gdy Polacy. w Królestwie m ogą swo
bodnie oddychać i  pracować mać. odbudową 
swego państw a, panuje powszechnie jedno ty l
ko życzenie, by  czynownicy rosyjscy więcej 
nie wrócili Tego zdania są nawet tak w  kie
runku Oi y en tacy  wtech-odmoj z&aingażowane or
gany, jaK „Skraw a Polska,11 i „G azeto Polaka11.

Czy obecne prądy  w  Rouyi utrzym ają się, 
trudno jest dziś osądzić. Dalsze stoiwwttefeo Ro- 
syi bedzie zależało od rozwoju polityki we
wnętrznej teco  państw a. Nie ulega wątpli-w© 
ści, że z n u  ż e n ie w o j n ą  jest w  Rosyi po
wszechne. Faktyczne fiasko ofenzywy rosyj
skiej i akoyi rumuńskiej, połączone z olbrzy- 
miemd etratom i w ludziach i m ateiyałach, przy

Taki s tan  rzeczy trw ał do 1S maja, kiedy 
weszły do Koprzywnicy wojska rosyjskie, co- 
fające się z nad Nidy. Zakw aterow ała się ta 
samu 72 dywi-zya piechoty, k tóra wT roku ubie
głym dążyła w stronę Kielc. Komendant bry- 
oaGgi generał Kononuwicz, zapewmial ludność, 
że R osjanie cofają się tylko do Annopola — i 
że pod Koprzywnica i Sandomierzem hądzie 
spokój. Pociągnąi on istotnie w stronę Anno
pola, i ludność zaczęła się uspakajać, gdy na
gle cała brygada w raca i zacz m a  przygotowy
wać się do bitwy" pod Łoniowem, która rozpo
częła s~.ę nazajutrz i zakończyła się... odwro
tem  Rosyan.
_ Na stępę ego dnia tozpoczęła się bitwa1 pod 

Koprzywnicą —  i wówczas prawdziwie sądny 
dzień nasta ł dla mieszkańców. Rosyanie, cofa
jąc się, zapalali domy w mieście, stodoły i inno 
zabudowania gospodarcze, a także tysiące po* 
Cisków arm atnich poczęło padać na miasto. Co
dziennie gorzały dziesiątki zabudowań w Ko-

śpieszy zapewne proces, k tó ry  w oczach na-1 p r a l n i c y  • ha Cociekli. Przeszło 2.00'ł ludii 
?7ycb w Rosyi dojrzewa. * 1 ^óhToniło sie do zabudowań plebańskich i do

R ozpatrując głosy rosyjskie za odm toym ^'ogrodu, a  7? osoby zostały na plebanii. Dniem 
pokojem, m e należy także zapominać, że są 3fte \  ^  Pada,y  ogretnoe pocisli armatnie w mie- 
D-reewaanie szantażem  pieniężnym, wv*foeowa- sc“ ' a, w' m t y  pocisków karabinowych
. i r a  ood adresem  Anglii i Frasicvi Cześć gło- 1 J  ręcznych, zapalających domy. Dnia 21 
sów .ego rodzaju pouhoćzi z kol liLerduTch,',1" ^ 4.,1. ^ 5/ *  pcehld  armatnie poczęły padać na 

> pragnęłyby skomommiK>w_ć k« r« o n ^ t.v - ?.0hClóft t e r a j ą c -  zeń miedź i dachówkę.

Yvnioski do Rady mie=sldej warszawskiej. Koło kowoż Jui w>'dał* W śwlerie ,la!-ki *- V- HetPer 
iracy złożyło radzie miejskiej następująco wnioski: rozosUwia po sobie imię dobrze zasłużonego pra-
l) o sprzedaż produktów żywnościowych nie po
jednakoivej cenie; w myśl tego wniosku ludność 
niezamożna mogłaby je nabywać po cenach zna
cznie niższych, niż ludn-ość Łjjniożna; 2) o zaopatize-

co wnika.

Zmarli:
Marta O s t r o w s k a ,  wdowa po artyście-rze-

aie miasta w dostateczną ilość zapasów male^yałów!żbiarzu *• P- Kazimierzu Ostrowskim, zmarła dzi-
•    daj po dłuższej chorobie w Krako-wio w wieku 60

lar,. 8. p Marta Ostrowska, była matką radcy rniej-

unek
pow iada przecież naotnojom społeczeństwa- ^ " ' " T ’ ul^ . ^ ,SKi ™
-sypkiego. W izyto wic prezydenta Dumj Proto 7  7  ? »°?h7 kl*  " f 0* *
popowa i poda Ołsufiewa w S ku  bolmio d ^  R a to w ać ^ o lk a  oł-
i c l. r o z m o w y  z d ,  p l o m b a m i  n i e  - ^arozy tnycb  ławek. Dzwonnica
m e c k i m i ,  me dadzą Me wyj nić tylko H Z “3  S1Pj,

^żAi wcni-nuTiianemn w  P-ę 3 e ^ wony- Ł d^ o n m c y  ngien przedostał
się do skarbczyka na górze, gdz-ie zgorzały nuu-

iświetlenlowych (nafty, świec, -karbidu i t  p.) i 
> zapewnienie ludności uboższej możności naby
wania tych artykułów pu cenach niewygńrowa- BkieS° Witolda, instruktora przemysłowego w Kra- 
sych; 3) o otworzenie do użytku radnych przy kowie> Stanisława, artysty-malarza, oDeenie mter- 
Raizie miejskiej specyalnej biblioteki z dziel, trak- 
mjacycli o samorządzie wogóle, a o gospodarce 
miejskiej w- szczególności.

iłowanego w Charkowie, oraz Kazimierza, sekreta- 
rza galicyjskiego Wydziału kratowego.

Pogrzeb odbędzie się we środę o godzinie 2>%
Oprócz tego za pośrednictwem „Koła Pracy 2 zayład ' SS‘ ™ cy an ek  P ^ y  ulicy Kołłątaja 1. 7

spłynęła petycya Związku stróżów domowych, o 
tajęcie się warunkami ich bytu, a w szczególności 
!cL mieszkaniami. *

Związek szewców w Warszawie. Zarząd Towa
rzystwa rozwoju przemysłu i handlu poruszył pio- 
|ekt utworzenia związau szewców w celu wspolne-

wyżej wspomniaiiemi dwoma motmentami 
epizodzie tym  tkw i >oś więcej, tlcwi zarodek 
nrzyszłycb możliwości, k tó ry  może zm arnieć, 
albo też dalej się rozwinąć.

.

■p@ to®s w o fs y .
(Korespondencya „Nowej Reformy”.)

Koprzywnica w e ttTześniu.
W  Sandomierskiem i -wogóle w  b. gubem ii 

radon.skiej zawierucha wojenna starta  niemal

na cmentarz rakowicki.
W Warszawie zmarł -w Oni u 15 fc. m. 1Somasz 

Mierz B r z e z i c k i ,  profeso r konserwatoryum,
wychówuniec Szko ły  ( wnej, przeż}^, szy lat 70. zUpełnie z powierzchni ziemi kilka m iasteczek

8. p. Brzezicła, uczeń Stronia i Kątekiego, był i feamzc> -w-iel-C wsi Do najbardziej przez los 
______________ . . . .  . cenionym profesorem grj na fortepianie w w a r - j ^ n y  dohkmęt-ych na leży ‘nasze m iasto K o

jo zakupu skór i sprzedaży obuwia.. Wvhitidejsi sza'VBkim Instytucie muzyczny m, pi zeksziaicunym p r  z y wr n i c a, k tó re  od pierwszych dni woj- 
tzewcy są zdania, że opraw ą tą powinien zająć się 0tlenie na konser*. ctory um. i • _ ju y  straszne przeżywało chwile. Należy nad-
iech, którego ustawa na to pozwaia, niepożądane ^  komży zmarł Aleksander (■ „ r y s  t o y s ki ,  m jei że ©prócz urzędników pocziow-ych i

'adwokat, wybitny i zasłużony działacz społeczny, strażników , n ik t z pośród m ieszkańców z mia
sta nie uciekał. W szyscy przyzwyczaili się do

które utensylia kościelne, resztui biblioteki po- 
cyst.ersk.ej i schowane tom ak ta gminne. Z a 
palił się rówuiuż dach dawnego klasztoru, Gdy

W torek, 19 Wi-ześnia 1916.

nomii i estetytki, jakich kraj nasz domagał się od- 
dawua. Do pracy tej, przerastającej swym ogro
mem i doniosłością zakres dotychczasowego, nor 
malnego ruchu budowlanego, społeczeństwo nasze 
stanąć mini natychmiast; uje posiada jednak od
powiedniego przygotowania! IJuto wielu względami, 
zwłaszcza zaś brak mu zastojów wykwalifikowa
nych sd ’4^dinicznych, posiadających oprócz wie 
dzy zawnd»waj, zrozumienie uadeżytc zadań i ce
lów odbudawy. Brak ten, wynikły z tyloletnif go, 
systematycznego uniemożliwiania rozwoju szkolni
ctwa tecnnmznego w kraju, grozi obeeiue oddaniem 
tak odpowiedzialnej pracy w ręce niepowołane '* 
niewykwalifikowane, budzi poważne obawy, żb 
praca wykonana nieracyonalnie zmarnotrawi nie
produkcyjnie olbrzymie kapitały, i odbije się zgu
bnie na zdrowiu, rozwoju i kuiturze przyszłych po 
koleń.

Niebezpieczeństwu temu zapobiedz jest, w stanie 
jedynie przygotowanie celowe odpowiednich sił 
tecLuimznych, rozporządzających dostatecznym za
sobem wiedzy zawodowej i zdających sobie dokła
dnie sprawę ce ziwiązWi tej pracy z ęa-loikisztaitoni 
zadań gospodarczych i społecznych przeżywanej 
obecnie doby. Ze względu na. nieeierpiąey zwtoki 
charakter rozpoczynającej się już pracy, z odbudo
wą krayu związanej, do celu pożądanego doprowa
dzić może nie tworzenie nowych uczelni techni
cznych dla młodzieży, zawudowi temu poświęcić 
się pragnącej, lecz zjednoczenie pod sztandarem 
pracy oduowicielskiej nieskoordynowanych do
tychczas, rozproszonych po kraju budowniczych i 
techników budowlanych, przez uzupełnienie ich 
wiedzy technicznej L dopełnienie jej wiadomościami, 
bezpośrednio ze sprawą odbudowy kraju związa
nemu

W myśl założeń powyższych Wydział budowla
ny R. G. O. postanowił powołać do życia k u r s y  
j e d n o r o c z n e  o d b u d o w y  m i a s t ,  m i a 
s t e c z e k  i w s i  p o l s k i c h ,  pmzezna-ozone dla 
budowniczych i oochników budowlanych, posiada
jących wyższe Mb średnie wykształcenie technicz
ne. Kursy te, których siedzibą będzie szkofa p^ze.

uKOńczuiio ratunek k o ś c ią ,lu d z ie 'p o c z ę l i  ci- P°° kicninkiem p. Wł. Pio-
snąć się gromadnie io  spowiedzi, gotując się *r m h ^  a«m«8tną eałosć subweneyo-

i...... i _ : i—i—  ’ °  ^jDOwaną i iterowaną przez YYydział budowlany R.

laś jest rozpraszanie sił.
Teatr polski w Poznaniu rozpoczął wr sobotę se- 

m jesienny. Dawano szlul ę J. Żul iwskiego »Ijo- 
!»« w bardzo starannej wystawie i wykonaniu. Ty
tułową rolę grała p. Fodgórska, gorąco oklaskiwa
ła. Teatr byl pełny.

Z &  ś w i ę t e .

Repertcar teatru miejslciego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

We wtorek, dnia 19 b. m.: »Dramat Kaliny*.
We środę, dnia 20 b. ru.: »Fan Benet* i »Ciotu- 

nia« (ceny popularne;.

strzałów karabinowych, wj-mienianyck gęsto 
międ-zy stronami1 wojującemi. Podjazdy au- 
stryackie w-eszly do miasta, ale rządy austnya- 
ckie nie długo trw ały  w Koprzywnicy, bo już 
dnia 8 wnześnia 1914 r. wkroczyły patrole ro-

We czwartek, dnia 21 b. m,: »Żabusia« GaDryeh eyislde. W dzidsięć dni T)to niej przybył do Ko

rt uregulowanie l.westyi mięaa. Wiedeńskie dzień 
lik douoszj W kołach rządowych rozważają od 
Iłuższego już czasu kwestyę uregulowania spoży
wania mięsa. Rozstrząsana jest przy tem myśl za- 
)rowadzi'nia kart na mięso. PrzedewBzystkiem cho- 
Izi jednak na dotyczących kouferencyach o pota- 
denie tego produktu, co ma nastąpić * drodze 
ireguiowuiia handlu bydła. /

Uregidowaire cen obuwia w Niemczech. Rosną
ca stale drożyzna obuwia zru^wolila władze w 
Niemczech do zajęcia się uregulowaniem tej spra
wi . Według gazet berlińskich, narady odbywaią 
się w urzędzie spraw wewnętrznych w sprawie 
uregulowania cen na obuwie, doprowadziły już do 
praktycznego wyniku. Podobno w dniach najbliż
szych ogłoszone zostaną odnośue przepisy — na 
razie jednak tylko dla obuwia fabrycznego. Co do 
jednolitego uregulowania cen za reparacye nie u- 
sunięto jeszcze nadzwyczajnych trudności. Nastą
pi to dopiero później. Dodać należy, że w Niem
czech nawet obecnie jeszcze cena obuwia i napra- 
wek o połowę jest niższą od cen u nas.

Premie za dzieci w e Francji. Dzienniki francu
skie donoszą: Deputowany do parlamentu francu
skiego Beuazet zgłosił w Izbie francuskiej wniosek 
domagający się uchwalenia ustawy, ustanawiającej 
premie za każde dziecko. W myśl tego wniosku 
każda matka po urodzeniu dwojga pierwszych 
Hzieci otrz ■ miałaby 500 franków premii, za trzecie 
dziecko 1000 franków, za czwarte dziecko 2000 
Franków, za każde następne dziecko po 1000 fran
ków. Ponadto ojciec czworga dzieci otrzymywać 
będzie premię w kwode 2000 franków aż do ukeń-

Zapolskiej.
YV piątek, dnia 22 b. m.: 

Zapolskiej.
> Żatusia* Gabryeli

S p r a w a  p a l s k a

i tandaneye pokojowa w Rosyi.
Pod jk>wyższym tytułem zamieuacza 

piotrkowski „Dziennik Narodowy1- na- 
etepnjąeą korcspondeireyę ze Szeoflihol 
mu pod datą 11 b. m :

Roeya, pragnęłaby się poubyć K ró'ostw a Pol
skiego za cemę jakichś bliżej n.ie określonych

przywnicy sztab  72 dywiayi p iechoty  rosyj 
6kiej pod dow'ództ,v/em generała Slegeiinana, 
a  za nim  nadciągnęło k ilka pułków kozaoKie-h.

1 Rosyanie tym razem  nie d ługo  *gośeili* 
w  tem  nriasteczku. Dnia 3 październik* 1914
wnów ponowmie wmowzyly podjazdy austaya-
ckie, pó zad ete j utarczce z kozttkami. stoczo
nej opodal kościoła. Nazajutrz pod Niedźwi- 
cami i Zbigniew icami stocizon© wakią bitw’Q z 
colającenii się wojskami rosyjskienii. P o  wal
ce tej, pomyślnej a la  oręża sprzymierzonych, 
wjechał do miasto wódz 1 armii austr. generał 
B a n k i  wraz z całym sztabem. Ainnia auBtrya- 
cka ciągnęła tym i szlakam i przez cały tydzień 
w stronę Dęblina ( iw a  ogrodu). Dań a 29 paź
dziernika armia ta cofnęła się —  i poprzez Ko-rakompinf at. Dow^^zi tego odreczeniie dec.yzyi 

w sprawie poKkiej, jak też i rozmaite publikaey e ! przy\vnicę- ciągnęły dziesiątld tysięcy tren o
l  „ u .   2 ,  J _____  ---- -------:  Qłr., 1  ' ___ • ________ ! - . i ________1,  „  \Yr n A O r r

itrowskiegu, stanowią samoifltną całość, subwencwo
— gUl/UjlJO O-Oj

na śmierć m em ybną.
Dnia 23 czerw ca 1915 cofnęli się Rosyame a  °- w myśl ®totutu* P™* w y-

w s t oim Annopola, Koprzywnica przedstaw ia-;driał ’ ^a^wordzonego przez władze okupacyjne. 
ł:( obraz strasznego spustoszenia. Zamiast do-' feur8ił*b będą wykładane przedmioty mstę- 
niostw  znalazła ludność ruiny i zgliszcza.
Obrabowano iemai -szystkich nawet z tego, 1 ' Materya,ły budowtone krajowe, ze s*cz-eg«=
Cu głęboko w  Łmrna ukrj-ro. Według przypu- iw ^lędn-m em  teotootogH, dr^eiwa i cegły
i-:z czai iły ch obliczeń straty m d^k*ńców  Ku- (eerarafca), «a 'zajęmmn praktyczne™; 
przywroicy dosięgły z góro mil ona rubli. W 2> ^Ototrukcye mdówGne w za^tosowaimi do 
Koprzywnicy spaliły się dwa kościoły, synago- ^ )tr^eb ntiast> miusteczek i wsi po am z ie  
ga, 254 domów mieszkalnych, llO  stodół i 221 marni ys kowemi;
ol>ór. W całej parafii koprzywnic-kiej ofiarą Architek/tiura polska: fonmy arc.hiteJcttonicane 

pożarów padło 549 domów, 382 s to ik ły  i 492 5 DTY budynków w ardiitekfeune ludowej, uda- 
obory. Dla celów wojennych rozebrano 31 do- Bteozkowej i miejskiej na ziemiach polskich z ćwi*
mów, 117 stodół i 142 oboiy. W czasie bom- cyniami rysunkowymi;
bardowro-nia zabito 21 osób, ? zraniono 42. — 4' ?*sady projełaowania budynków wieisldeh i
Przeszło 3.000 osób zostało w tem ubraniu, w miejskich, gospodarczych, mieszkalny en, orzemy- 
jakiem  z domu wyszło, bez dachu nad głową słowych i społeczno-kulturalnych, z planowaniem 
i Leiz ka wałka clileha. wsi i miasteczek, r  ćwiczeniami w projektowaniu;

Z pierwszą pomocą nieszczęśliwej ludności b) Admimstra* ya budowlana: przeprowadzenie 
pośpieszyły prze-chodzące wojska aiistryackie, robót, kosztorysy, umowy, buelialterya i korespon- 
szczegóhiie Siuitale, któro Ofidziennie wydawa- deneya biurowa spółki i przedsiębiorstwa budowla- 
ly znaczną ilość obiadów dla pogorzelców. — ne, Drawo budowlane, obowiązki technika; 
W krótce przybył do Koprzywnicy kom endant 6) Miernictwo w zastosowaniu do budowniotwa, 
obw-odu sandomierskiego, pułkownik S chalbr, 12 ćwiczeniami praMyczurnw; 
k tóry  powołał do życia kom itet ratunkow y i 7) Zarys ekonomii ‘społecznej i [lolityazno-ekono- 
onarownł imieniem, c. k. zarza/lu wojskowego mii znej, z uwzelędniiar" tm Królestwa i doby po- 
znaezniejszą sumę. wojennej ruch wspótozielczy, koopiratywy;

W  Koprzywnicy bawili architekci z Krakowa 8) Zarys his tory i życia gospodarczego i kultu- 
pp. Szydłowski i W yszyński o la zbaaania ralnego w Poisce: warunki etnograiiozue i kuku- 
uszkodzonych kościołów, przyczem polecili po- ralno-ohyezajuwe, prowno^poliftyezne 1 gos-TKidar- 
kryć kościół parafialny dachem ze słomy a cze rozwoju wsi i miast polskich; 
dziury I wytomy fxl pocisków pozabijać deska- 9) Mohoracye roLnc, drenowanie, komasacya 
mi. Dla gruntów aego odrestaurowania zui- gruntów;
szczonycli obu kościołów w Koprzywnicy po- 10 ) Rysunki odręczne, ołówkiem, piórkiem j 
trzeba 100.000 rubli, akwarelą; perspektywa budowlana.
 ___________________________________ | Dla ułatwienia korzyston' a z kursów osobom,

i pracującym za\vodmvo, wykłady i zajęcia praktycz

na ten  tem at, między iamemL enuncyacya „Sta 
rego dypłounaity11 w „Goiotsie Rost ii1, organie 
ks. Andronikonro. Znamienną jest również bro
szura SuichMKiwa, tvydanx ped charak torystjr- 
cznym tytułem : „Dhiczego prowadzimy woj- 
nęy“ Elomenty prawicowe, k tóre doszły ©beu-nie 
do władzy, nie śptieftzą się z odzysłeaniem Kró
lestwa Polskiego. Pierwszym objawem tego 
pTądu był cy itu la rz  m ioisterstw a spraw  we- 
wnętrznyeli do wiszystkich gulretmatorów, przed- 
stowiająey Polaków jako Wrogów Rosyi i  au- 
strofilów. Odpowiedź K oła polskiego na ten  cyr
ku lar/., podpisana przez pięciu polskich posłów 
do Dumy, wywołała w Warszawie przygnębia
jąc*1 wrażeniA W odpowiedzi te j usiłowali eini- 
granci.nicm ający styczności ze społeczeństwem, 
polskiem przekonać rząd rosyjski i rządy

wyoh wozów i szpitalnych z rannymi. nocy 
z  2 na 3 listopada 1914 weszła piechota au- 
stryacka, której dowódzca w ydał rozłam, spa
lenia wszystkich mostów.

N astrój w  mieście był bardzo ponury. Ogól
ne parrowato przygnębienie. D nia 3 listopada o 
godzinie 10 rano opuściła K opiz/w nicę ostat
nia patrol austryacka, a o  godzinie 2 po po
łudniu ukazały  się podjazdy rosyjskie, Ou tego 
czasu panował w 'miastectzk11 spokój aż do po
łowy m aja 1915 roku. Powróciła poczta rosyj
ska, przyjechali znienawidzeni strażnicy, gm i
na zaczęła funkeyonować d pom agać ludności, 
k tórej egzysteneya stawała się coraz trudniej- 
szą. zwłaszcza wobec znacznych rozmiarów, 
jakie przybrały rekv/izycye, przeprowadzane 
tu przez wojska nieprzyjaiciolsl ie.

. jjęM liifltóliM mm K HrfilftęfłKjfl ne na kursach odbywać się będą w godzinach po-
lSli,5 j  IWj u Cjtl ff ii IjiJi rllj. południowych, a także oznaczono możliwie nizhie 

Społeczeństwo polskie w Króleshrte mimo cięż- wpisowe w ilości 50 rD rocznie. Świadectwa z u- 
kich warunków istnienia nie opuszcza rak, lecz kończenia kursów po odbytych egasflninach wyda- 
mając na oku przyszłość kraju, sabiega z wielką wać bf̂ zie ^ydzia i budowlany R. G. O. Przygo- 
troskliwościa nad ufundowaniem pomyślniejszej towani w ten aR0SÓb ' wjwwalifikowanó technicy 
dla kraju doh po wojnie. utworzą kad-y pracowników Wydziału budowla-

Rada glowna opiekuńcza w Królestwie zajęła się będącyc 1 uswia lomiony mi i gorliwymi krie-
w ostatnich czasach żyrvo sprawą odbudowy zni- wicieknii idol kuhury i aztubi narodowe; i wno-
szczonego l:raiu. Program podjętej pracy, jej za
kres i cele wyjaśnia ogłoszona w tej sprawie ode
zwa, z której wyjmujemy najważniejsze ustępy: 

Odbudowa kraju powinna nietylko wszystkie 
wyrządzone przez wojnę szkody naprawić, niu- 
tylko przywrócić krajowi jego poprzedni dobro
byt, lecz niemniej wąirowadzić jaknajdalej idące 
ulepszenia w dziedzinie techniki i hygieny, ekono-

ezącymi trwali podwaliny pod nowe życie odradza^ 
jącego się kraju.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R J D O Ł F  O S M A N .

HELENA FILOCHOWSKA.

W aśka Lichotin.
(Dokończenie.)

tmsgK , ewLOłuii rją.p̂ j .yiAwruw wbtoii1 «n.u wuj""si,' '■ *J» " S?W'"’

nie. Świat, w którym  ludzie m ieszkają -wśród w  szatrą bryłę, lub jalc «utom j.^eho»dz^przed 
dyw-anów, srobnij^h  kandelabrów i obrazów w 
starych, złoconych Tamaołp świat, w  którym  
„b u  n t  o w s z c  z y  k  i P  a  1 i a  k  i" w itają przy*- 
jażnio jego, h ie d n ^ o  dieńszczyika. Yv aśkę Lii- 
chotina z nędznej wi os czyny w  kostrom skiej 
gubeniii, w ydał mu się zapewne snem. Ukłonił

- <rrr»aK*ar»« a w — n r-.,. esa

Eyłarn wówczas małą dziewczynka i panrią . , ..
tam, że w domu naszym tego dnia zepsuł się 111 m v,r .P3 • Ja J 1 ° J B1(̂  1,ka u'
dzwoni k elektro czny. ,£Ke W  ™ b ^  w l

Sztabskapitan vcm Richter, który przyszedł i« li do obcego kraju i szybko zaczął swą pracę.
do nas z wizyta, dowieJziawszv się o tem »nie ! , Słu^ ' c*  «* ;za> chjba
s z c z ę ś c i upos - ł a ł  natyrsta rak  io koszar po ^ z ą c e  na kuk ziomsfaej, c ^ a  m ep^eparty 
swego dieńszczyka*. I pociąg d r  mnndurii, przyjrzała sir litościwte

— Waśka ieH niennl że elektrotechnikiem 1 „elektroteshmkowT1 - szepnęła nu tajemniczo: SKa Je- 1' lheni;11 z0 eieKtrotccnnikiem, n .n i0r,vn -on.-«Łtoin-n-c

I oto v.r wy-twornym, pełnym portretów , dy I pan przed cliwilę zg-oła mistrzowsko zapredu.-

straszliwą, masą, tą masą ślepą i bierną, po
dlących ------

Nie wiedziałam dlaczego n a  ten w idok ozu- kom ie skulonego- »dieószczyka«. 
ła.,,, zawiKf w ęenesi jakiby cichy, cichy płacz. J a k  w strasznym  śnie widziałam krew, któ- słuszną i m orderczą w rękach m ądrych przy- 
A w koszarach z czerwonej cegły, niby krv ią ra buchnęła z nosa i ust Waśki Z oczu, k tóre wódoów, masą. której —  jak  pan się wyraził

proszę państwa —  objaśnił żartobliwie i w krót
ce zobaczyłam w przedpokoju bladego, młode
go żołnierza w  rudym  szynelu, k tó ry  przed ka
pitanem za.tyg ł, jak  szaTa bryła, w  niemej 
subordynacyi.

— x*ańsi ,\-o wybaczą, ale muszo mu w ydać 
r c  1 azj po rosyjsku — ukłonił się z lekkim 
uśmiechom i jego miękki, miły głos salonow- 
oa zamienił się w lo .kazujący, ponury bas.

Pam iętam  dokładnie wyraz iwarzy żołnierza 
odbierającego rozkazy — w dziecinnych, nie- 
bieskich ©czach przestrach psa, bojącego eię 
kopnięcia, w oczach oez drgnięcia rzęs wpatrzo- 
aych jaldem ś nieludzko uległem, z posluszeń- 
itw a  m artwem  spojrzeniem w  tw arz kapitana. 
Szare, niem al jak  szynel, ust? powtarzały co 
chwila mechanicznie:

—  Fłusraju-s, wasze wjsokorodie. Pcjiima- 
fu -s. S łu s z a j u - ó   _ .

I głos ten wychodzący z k rtan i zam ii ętej 
iftrachem był równie m artw y, obcy, nieludzki, 
jak  szkLme spojizenJe dużych, dziec nnych o- 
czu, jak  w yraz szerokich, blaaycn u st W aśki.

I  gdy żołnierz wsaedł dc salonu, by zaczać 
eeywzicyę dzwonka, zauważwlam jego oałupie-

żywą pomalowany cli, śpiewalr żołnfi rrr pi isń 
szaloną z tęsknoty, z rozpaczy: --Ej, po W< łgie, 
tk> 8zi:rokoj...« Odpowiada! im ten  san śpiew 
rozdzierający z leżącego niemal naprzeciw wię
zienia. Byl to olbrzymi nowy, czerwony gmach, 
wysokim morem ©toczony, z m ałećkiemi, za- 
kratuwaneoiii okienkami, gmach, w krórwm by 
ło zaw-eze pekic moi derców, śkazanycli nu ka
torgę i —  politycznych. Z tycli czerozonych. 
strosznych. mufrów padał na  moją młodziutką 
duszę czarny, nręczący Ueń, jakby  przeczucie, 
że m ury te  kiedyś zam kną mego nieletfńegcl 
b ra ta  i mego ojca. za to  tylko, ze byli PoLf kami.

I oto rx> raz pierwószy w życiu widziałam ta
kiego1 psto pokornego, zastygłego m wieczncm.

—  Panienko... On je&t strasznie wygładzony 
i m a podbite oko... Te podlecy Moskale walą 
swoich dteńszczyków, jak  psów.

— Ale, co Ma.ryamna mówi. pan kapitan
Richter! — oburzyłam  się i spojrzałam na g ra 
jącego Właśnie „Vałse bleue“ w-ytiroraego ka
pitana.

— T ał iż Moskal., jak  i inne, tyle-, że nie pra
wosławny, a  jakiś tam  piekielnik jenszy —
wzruszyła ramionatrd zaciekła w swvm -katoH __ _  , ,
cyżmie Mary? m a .  —  Niech mi go panienka po cię. W aśka... A"oo znnytoć: - K to  cię bije,
tych  reperacyach pośle do kuchni, to  choć s ię ! W aśka, ktc cię i rzy i uzi, k to  cię pobiew ie ra :
zdi/Ł nia-je, nicborćiik. j MJ&łśin, cłi^ć lx> tołk d-zi/wnie

—  Kio, pan Icapitan? —  zauyzałain rozba- dał te n  fcceaiy. biedny , młody żobiicr„ n a  Re wy-
wiona, i żnitełaim odważne oburzone spojrzenir ..wornrgo •afou , w  'kocjun m.ówuono o  Bauce-
podsta., załej, ale ciągle ząkochanej oiircńczyci la fc e  i  graotJ VaŁso Iłouc
uciśnioaiycli i Nagłe ław ka, na k tórej e toł W aśtia, zaicoły-

_Żołnierz m^tł napraw dę pudbite oko i, pa- BEła się i żołnierz spadł z  hafcusc-n: Ła podłogę, 
miętam, że paurząc tna niego, myślałam  z głu Sztabskapitan von RicM er zerwał się Cd iorte- 
chvm bólem w dshecan icm  sutreu o  czerwonych, pianu. Suzęf) akordu zaszlochał i u tich ł nagle, 
posępnych, jak  więzienie, olbrzymich kuszarach jakby a pr*rurażania. Szeroko otwartem i ccza- 
zaniejskich , które codziennie podczas popołu- uii joarrzyłam, jaik kap itan  podniegł do żołuic- 
dniewej przechadziki m jatam  z uczuciem lęku rza, jafk Wiaśka skulony, drżący, bardziej szary 
i litości. S ta ł tam  zawsze na dońcu, -na i leszczu, od swego ezyn-ela, zaislcnił gło wę ręką, janby  
na, łotrze, czy na, mrozia tok i W aśka zastygły w  obawie cioau._______

tepo patrzy ły  w siną z pasyi twarz kapitana, można bezkarnie w ybijać zęby. Dzień w któ 
spływ ały łzy w stydu, czy bólu i mieszały się rym  policzkowany żołnierz rosyjski rzuci się z 
z krw ią, w jeden etrum ień czerwony, ciepły, bagnetem  na swego zwierzchnika, będzie ostat- 
żywy. Skroś tę  krew  i te  łzy pow tarzał m ew y nim dniem potęgi Rosyi. Ale tak i dzień nie na
rożnie, zastygły  w żołnierskiej pozie, z  rękaan deidzie...
jakby  przyrosłemi do boków: j Pan sztabskapitan von R ichter w ciągnął na

—  W inowat, wasze w jsokerodie... wunowar... poplamione krovtą W aśki w y p ie lę g n o w a n e  rę-
— Ach, ty  swołocz, ty sukin syn — pienii en (ręce, k tóre tok  subtelnie rzucały marzące, 

się kapitan . I delikatne akordy  Vałse Bleue) swe śnieżne rę-
Ojciec mój, blady z gniewu i oburzenia, u ją ł1 kawiczki i wyszedł z zimnym, trochę ironicz

nym ukłonem.
Na lśniącym  parkiecie salonu czerniały styg

nąca już planna krwi Yl^aśki iiLcbotina...

pod ramię W aśkę i ■wyprowadził go z salonu. 
Gdy wrócił, sztabskapitan von Richter zaopo
nował:

— Ależ pan go psuje. To bydło...
— Panie kapitanie von Richter, od dnia dzi- Dziś, w piętnaście la t po tej w strętnej, a  wy-

przęrażeniu W aśsk.ę'lichotina tibli(zka. Mogłam sieiszego zechce pan  mój dom uważać za zam -! io ownej scenie m ała m am a krwi W aśki Licho-
pedejść do  nóego i powiedzieć mu: —  Żal mi tn i r ty  d la  siebie —  odpowiedział m u ojciec ci-,tina urosła w morze. Zalała granice Bassarabii

n i. i i . .  u- - — /.. w i-. u m ale stanowczo. _ _ j wzgoiza gorlickie, wypełniła doliny K arpal
K apitan  ukłonił się i wycnodząc, rzucił iro i wsiąkła w złote piaski .Mazowsza. ^Straszli- 

uiczme: wa masa ślepa i bierna, ale mordercza wzdęła
— Żegnam pana. Pozwolę sobie ty lko  zw ró-jtysiącam i grobów ziemie polskie ta k  krwią, w ła  

cić uwagę, że nam w  tym  w ypadku zbyt seryo Sną j cudzą nasycone, że now irny wi^kwitać j 
bierze tak a  drobnostkę, jak  ywpehe-' roy/anie nich tylko kw iaty  czerwone i płomienne, jak 
niezgrabnego żołnierza Nieci, pan sobie zapa- ona...
mięto, że arm ia rosyjska,^przed którą drżą naj- Milion poniewierani ch, bitych, kopanyc) 
potężniejsze mo,carstw a Europy, czerpie 6w ą(YVaśków Lichotinycli poległo na obcej ziemi i 
wspaniałą, siłę w łaśnie z tego ślepego posłuszeń- riwnMezliwHTn na stvim:i.cvch nstoch nvtn.nieiTi-,._r _________  ̂ . -‘pego posłuszeń
stwa żołnierza, z ich ślepej w iary w zwierzch
nika i—

—  I z  ohydnej praw dy, że żoiiuerz rosyjski 
jest trak tow any  jak. byd ę, -żo można go bez
karnie poniewierać i w yoijać mu zęby, jak  to

rozpaczliwem na stygnących ustach pytaniem; 
—  Z a  c z t o  u m t r a j e m ?
Praga, w m arcu 1916.
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